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Najwaznieisze wiadome sci, podane w dzisiejszym 
numerze „N Reformy4 .

3a«-Tr’%iiie jiftuAeyi na Węgwmcji. —  Sprawa a- 
gsntów zagranicznych na Węgrzech. —  Burzliwo 
posiedzeffŃi Dumy. —  Stanowisko nuncynsza pa­
pieskiego w W iedmu. — Pierwszy anstryacki za­
kład kredytowy dla urzędników. —  Deklaracya serb 
sklej parbyi niezawisłości przeciw banowi Chor w a 
c.vi. —  Jednogodzinna aadyeneya ks Bfilowa w W a­
tykanie. -  Konwencya literacka \nstro-Węgier 

z Rumuniri

Po zamccitu hg namiestniHa.
(TcUcpr. „Kornej łięforimj"$

Paryż. W i»olskiin kościele przy Rue St. Ho- 
nore odprawiono wczoraj żałobne nabożeństwo 

namiestnika hr. Potockiego w obecności kil­
ku członków  iodrny zmarłego, ambasadora Khe- 
cenhiillera i wszystkich członków ambasady, 
książa.t Konstantego fiominika Radziwiłła, 1 Sa­
piehy, Ustrogskiego, majora Grilłacho jako za­
stępcy prezydenta republiki itd.

Z a ) s c u  n llc z u e  w e  L w o w ie .
Lwów. Wczoraj wieczorem w kilku punktach 

miasta przyszło ao nieznacznych zajść ulicznych. 
Drobniejsze grupy osób usiłowały demonstrować, 
podcya jednakże czyblco porozpedzała zebra 
nyeh. Spokoju nie zakłócono.

„ W / ja « m e iu e M pO£. B n d z y n o w s k te g o .
Uireuen. l ’os Budzynowski, o którym donie- 

siouo. że po zamordowaniu namiestnika Poto­
ckiego wysłał do PDiłae telegram ,.vivat se- 
quens“ , stwierdza, że w telegramie swoim nie 
mieł u a myśli hr. Potockiego.

S l c iy m  h l.
Wczorajsza poranna rN. Fr. Presse" zamieszozs. 

wywiad swego korespondenta u h posła Barwiń 
skiepo. dotyczący osobj mordercy e p. Potockiego 
P. tarwlnski podtrzymuje twierdzenie, że Siczyń- 
eki nie był członkiem partyi ukraińskiej, locz so- 
cyainj m demokratą

P. Barwinski, senaraateryzowawszy Siczyńskidgo 
jako mającego natnre nieokiełzaną, dodaje, iż wia 
domość, że io  właśnie Siczyiiski Zamordował namie­
stnika, faktycznie go nie zaskoczyła. Gdy bowiem 
doniesiono mu, żo na ulicy mówią o zaoiciu na­
miestnika prat_ jakiegoś studenia ruskiego, zawo 
wołał w pierwszym momencie, że to może tylko 
wymysł kogoś pijanego, dodał jednak po chwili, że 
.eżcli to prawda, to nikt inny tego nio nczynił, 
tylko feiczYńskł

Wiedeń. Ministra sprawiedliwości dr K l e i n a  
zastępował ne pogrzebie hr Potockiego prezy­
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie di 
T c h ó r z n i c k i.

Spraw y w ęgiersk i &
(Telegr. „N. Reformya).

S y tu a c y a
Wiedeń. ,W ie n e r  Allgem . Zeitung" donosi 

»'ed*ug autentycznych m form acyj, że p a k t ,  
s a w a r t y  w  s w o i m  c z a s i e  m i ę d z y  k o a ­
l i c j ą  a k o r o n ą ,  u p ł y w ' a  p o  d w ó c h  l a ­
t a c h ,  a w ięc w najbliższym czasie, czyli, że 
rząd wegiersKi musi z a r a z  p o  z e b r a n i u  
s i ę  S e j-m n  . p r z e d ł o ż y ć  r e f o r m ę  w y ­
b o r c z ą .  Pismo określa położenie jako b a r ­
d z o  k r y  t y c z n e  ze względu na opozycyę 
rządu w ęgierskiego przeciw  podwyższeniu płac 
oficerów —  Na audyencyi Kossutha odpowie­
dział cesarz na jego  w yw ody, ze powołanie 
rządu w yłącznie z łona partyi niezawisłości 
n icby w sy tu a cji nio zm.eniło. Pismo uważa 
w obec tego stanu rzeczy za m o ż l i w e  p r z e ­
s i l e n i e  w m i n i s t e r s t  w a c h  w s p ó l ­
n y c h ,  które pociągnie za sobą p r z e s i l e n i e  
w r z ą d z i e  w ę g i e r s k i m .

S p r a w a  a g e n t ó w  z a g r a n ic z n y c h .
Budapeszt. M im o oficyalnycłi zaprzeczeń, pi­

sma zajmują się ciągle rowelacyam i w sprawie 
płatnych agentów odgryw ających  rolę w życiu 
publicznem na W ęgrzech. „Egyet.ertes44 w ystę­
puje O: tro p r z e c i w k o  b a r. A  c h r e d t h a 
I o w  i i sądzi, że w najbliższym  czasie, zape­
wne z k . o ń c e m  k w i e t n i a ,  b ę d z i e  o n  
z m u s z o n y m  d o  u s t ą p  i e n i »  „N epszaw a“ , 
organ socja ln ych  demokratów, wskezuje, że j e- 
d n y m  z p ł a t n y c h  a g e n t ó w  j e s t M i k o -  
ł a j  M a r k o w i e s ,  agitator w ielko-serbski. 
P lóry jest; c z ł o n k i e m  p a r t y i  n i e z a w i ­
s ł o ś c i ,  bywa na posiedzeniach tej partyi, a 
nawet ostatnio kandydow ał do iśejnm na pod­
stawie programu Kossutha, —  jednakże prze­
padł.

jęła pierwszem i drągiem czytaniu ustawę 
w sprawie budowy kolei amurskiej, jednakże z 
tą zwianą, że kolej ma się rozpocząć, nie wr 
Nerczyńsku, lecz wr K o c h a n d z i e .  Posiedze­
nie zakończyło się dopiero o godzinie p ó ł do 
;i w n o c y .

Petersburg. Dyskusja nad projektem budo­
wy kolei amurskiej miała przebieg b a i d z o 
b u r z l i w y .  Wniosek ministerstwa kolei, aby 
sprawy uznano za nagłą, przyjęto większością 
1 I ż głosów. Wniosek o przystąpił nie do dys­
kusji szczegółowej odrzucono i przyjęto go do­
p i e r o  w d r u g i e m ś c i ś 1 e j s z e m g ł o s o- 
W'aniu;  wywołało to wielką wrzawę. Ostate­
cznie projekt ministeryalny przyjęto z a l e ­
d w i e  11% glosami przeciw 101. Przeciw pro­
jektowo głosowali socjalni demokraci, grupa 
pracy, kadeci, Polacy i postępowcy.

C h o r o b a  T o łs t o ja .
Berlin. „Berliner Tageblatt44 dowiaduje się 

z Petersburga, że s t a n  T o ł s t o j a  p o g o r ­
s z y ł  s ię.  Wezwano do niego lekarzy z Mo­
skwy.

I U l i
( lei cg r. „X . Reformy'1).

I  c m
D y p lo m y  n z n h o w e  n e o f it ó w .

Warszawa. M inisterstwo oświaty zawiadomiło 
kuratora okręgu naukowego, że żydom, którzy 
przyjęli chrystyanizm należy w ydaw ać dyplon.j 
Baukowe z wskazaniem eh pochodzenia i adno- 
taryą, że posiadacz dyplomu przyjął chrzest,

Z  D ł  « i .
Petersburg. Pet. Ag. teł. donosi; Dum aprzy-

T E L S T r R A M Y
z dnia 16 kwietnia.

Wiedeń. Burmistrz dr L u o g e r  odjechał na 
wyspy bryońskie Jutto odjeżdża tam także 
prezydent Izby posłów' W e i s s k i r c h n c r .

Monachium. Minister dr G e s s m a n n przy­
jęty został wczoraj na audencyi przez ks, re­
genta Luitpolda a następnie zaproszony był na 
obiad dworski.

Z d r o w ie  c e s a r z a ,
Wiedeń. Stan zdrowia cesarza jest trwale do­

bry Monarcha od dłuższego już czasu dwa ra­
zy dziennie przechadza się po parku.

S ia n o fe ls ito  n o n c y is s z a  w  W ieod itt .
Wiedeń. _Zeit“ donosi, że n u n e y u s z  Gra­

nitu di Belmonte c h c i a ł  u a w . ą z a ć  no r *  
m a l n e  s t o s u n k i  z br.  A e r b n t h a l j m  
przerwane po swym interwiewie z redaktorem

Vaterlandu“ w sprawie Wanrmunda. Br. 
A o r e n t h a l  o d r z u c i ł  j e d n a k ż e  n a w i ą ­
z a n i e  n o r m a l n y c h  s t o s u n k ó w  z nun-  
c y u s z e m .  Wobec tego uważa pismo, żo uza­
sadnionemu są wiadomości o b I i s k i e m  u s t ą ­
p i e n i u  n u n c y n s z a .

Z a k ła d  k r e d y t o w y  d la  u r z ę d n ik ó w .
Wiedeń. Rząd udzielił już koncesyi na utwo­

rzenie pierwszego austryackiego z a k ł a d u  
k r e d y t o wr o g o d l a  u r z ę d n i k ó w .  Konce­
s ję  otrzymj , urzędnik magistratu wiedeńskiego 
dr Filip. Według planu ułożonego przez dra 
Filipa, nowy zakład ma rozpocząć pracę już 
z końcem maja, a w połowie maja rozesłane 
będą prospekty. Wczoraj odbyło się zgromadze­
nie założycieli, fik kiórom ustalono termin wal­
nego zgromadzenia, które ma się wkrótce od­
być. Kapitał akcyjny będzie wynosić z począt­
ku l 1/'* miliona koron, ma jednakże być auto- 
mBtycznie podwyższonym do 3 milionów. Kapi­
tał obrotowy Towarzystwa będzie w ten spo-1 
sób utw orzouy, że Towarzystwo otrzyma na 
podstawie koncesyi upoważnienie do wydania 
listów zastawnych do wysokości 00 milionów’ 
koron, z prawem bezpieczeństwa pupilainego. 
Według planu dra Filipa, stopa procentowa 
wynosić będzie najwyżej O— 7%- 1’ożyczki spła­
cane będą w ciągu 10, 15 i t. d. lat. N. p. o- 
płata lOOO koron wynosić będzie w przeciągu 
10 lat 110 koron rocznie, w ciągu 15 lat 110 
koron rocznie.

K a n d y d a tu ra  L u d w ik i. K u ś n u u
Budapeszt. „As TJjsag11 donosi, że starszy 

brat Kossutha, L u d w i k  K o s s u t h  wystąpi 
wkrótce jako kandydat do Sejmu węgierskiego 
w Rjece.

D e k la r a c y a  s e r b s k ie ]  p a r ły ]  
n l c z s w l s l c i c i .

Zagrzeb. Posłowie serbskiej partyi niezawi­
słości ua odbytej konfoiencyi uchwalili d e k l a -  
r a c y ę  p r z e c i w  b a r .  R a u c h o w i ,  który 
wezwany do przedłożenia dowodów na twier­
dzenie, ze Serbowie uprawiają a g ita c ję  anty- 
dynastyczną. dał odpowiedź niezadawalniającą.
Z powodu tego posłowie ci oznaczają go jako 
o s z c z e r c ę ,  k ł a m c ę  i d e n u n c y a n t a .

E d ło w  w  W a ty k a o fó .
Rzym. Kanclerz ks. B ii Io w  z małżonką u- 

dali się wczoraj o godzinie 11 przed południem 
z ambasady niemieckiej d o W a t y k a u u .  Iłdę- 
żnu BiUow miała czarną suknię i welon. Książę 
Bidow i poseł pruski przy Watykanie mieli 
uniformy galowre. W  drugim powozie siedzieli 
dr Rennwerf i poseł Flottow rów nież w unifor­
mach galowych Książę i księżna Btlow, jako- 
toż osobistości im towarzyszące, zostały natych­
miast przez papieża przyjęte. Przyjęcie odbyło 
się z tym samym ceremoniałem, który jest w 
zwyczaju przy przyjęciu zastępców' dyplomaty­
cznych Gwmrdya papieska oddała nu wojskowe 
honory.

Papież przyjmował najpierw ks. B u l ó w  a 
s a m e g o  na j e d n o g o d z i n n e j  a u d y e n ­
c y i ,  następnie przyjął w bardzo serdeczny spo­
sób księżnę Bułow, jakoteż posłów M uh Ib erg a, 
Flottowa i dra Ronnwerfa, ‘

W  międzyczasie ks. Bulów zlużył wizytę se­
kretarzowi stanu M e n y  d e l  Val ,  trwającą 
3 kwadranse.

O godz. 1 po południu ks. Billów z małżon­

ką opuścili Watykan i wrócili do liotelu ..Re­
g i n a 41, gdzie micazktiją 

Po południu kardynał Merry ael Ya1 złożył
w hotelu ,.Regina“ swoją kartę wizytowo dla 
ks. Biilowa.

t fo w jr  J rrh O A n iL  aag ie l& k i.
Londyn* Do portu w Portsiuouth przybył an­

gielski krążownik opancerzony nowego typu, 
,, Indi iiiitable". Adiamuaiicya zarządziła wszel 
kie środki ostrożności, by w tajemnicy zacho­
wać szczegóły budowy nowego statku. Krążo­
wnik jest . punie strzeżony, obcym zabroniono 
do niego dostępu, z.dogc zobowiązano do mil­
czenia

. ' ■ V ‘ '
R o z b u je  K v r d ó w .

Petersburg. Poi. Ag. tel donosi z Urnui: Ple­
miona Kurdów wznowiły kampanię rozbójniczą 
w okolicach Urmii. W  ciągu pięciu dni Kur­
dowie napadli na Ib wsi, zamordowali ośmiu 
włościan, ranili kilku, zabrali 2000 sztuk by­
dła, oraz mnóstwo sprzętów' domowych i ogra­
bili (hvie Karawany.

1. s. 219 w dzielnicy YIU. wartości J1 AG 'co 
ron otrzymał, w spadnu no W. p. Saułu Lau 
dau, Samuel Landan 6/12 części. Feigi? Gpiro 
wa 3/12 części, zaś Mojżwsz i Izaak Landano- 
wie, oraz Reisla Dwmowa po 1/12 częśck

Zmiany u sianie m aite  wmn.
W  miesiącu lutym zaszły w Krakowie w sta­

nie posiadania realności następujące zmiany:

Przez kontrakt kupua.
Parcelę budowlaną przy ulicy Długiej w dziel­

nicy V lwh. 2676 nabyli Ksawery Paluszkie­
wicz w dwóch trreoich i Józef Skałka w je­
dnej trzeciej części od Anieli z Łysakowskich 
Męckiej za 22.000 K. — Dom dwupiętrowy 
przy ulicy św. Wawrzyńca ls. 425 w dzi -lnicy 
Y1II nabyła Leonora Rothberg od Ferdynanda 
i Gusty KórngoWów za 37.000 K. —  Dom 
t.zy piętrowy przy , Rynku Głównym ls. 38 w 
dzielnicy I nabyła Bronisławra Jakubowska od 
Bronisława i Karoliny Leszków za lzO.000 K. 

i Dom trzypiętrowy przy ulicy św- Filipa ls. r89 
w dzielnicy V nabył Alojzy Tiirk od Wa- 
wrzyuca i Zofii Ićmmy 2 imion Bujanskici za 

, 110.000 Iy.
I Dom dwupiętrowy' przy placu Szczeiańskim 
1. s. 239 w dzielnicy r. uabyli Jan i Natalia 
z Bajerów Wolny po połowie od Ludwik, z Ba 
czewskich Szancernwej za 94.200 koron. 18/80 
części domu przy ul. śwr. Sebastyana 1. s 75 
w dzielnicy VII. Mył W olf Izaak 2 imion 

j Stalir od dra Eliasza Stalira i Hermmy ze 
Stahrów WeinsDergowej za 2000 koron. Dom 
parterowy przy ul. Długiej 1 s. 27 w dzielnicy 
V. nabył Stanisław Książek od Franciszki Haar 
za 17.400 koron. 1/3 część domu przy ul Sław­
kowskiej 1. s. 264 w dzielnicy L nabyła Ewelina 
Dobrzyńska od Michała Bielikowicza za 24.000 
koron. 1 3  część domu przy ul Zielonej 1. s. 
157 w dzielnicy VI nabyli Antonina z Kron 
feldów Jmmergluckowa i Ignacy Kroufold po 
1/6 części od Edmunda K.onfelda za 22.666 
koron Parcelę gruntową juzy ul. Blichowej 
w dzielnicy VI. lwli. 2280 nabył dr Izydor 
Schrager od Michała i Katarzyny Renimów za 
7000 koron.

Jedną czwartą część domu przy ul. Krakowr- 
skiej 1 s 78 w dzielnicy YHI nabył Abraham 
Rnpaporl od Izaaka Reicha za 24.350 koron —  
Parcelę gruntową przy placu Na groblach w 
dzielnicy III lwh. 2666 nabył Zygmunt Sclira- 
g t" od Antoniego ( 'habowskiego za 14.872 ko­
ron. —  Plac pray ul. Mostowej w dzielnicy 
YTII lwh. 2443 nabyło Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych i domów robotni­
czych w Krakowie od Honuaua luoo za 21 ty­
sięcy koron. —  Plac przj ul. św. Wawrzyńca 
w dzielnicy VIII lwh. 1712 nabyła Gmina mia­
sta Krakowa od Maurycego Herza za 20 625 
kor,

. —  Przez inne umowęy.
Połowię domu przy placu Na Groblach l. s. 

25 w dzielnicy IG ■ Y/arto.ści 12.000 koron na­
był kontraktem małżeńskim Otton Oestreicher 
od Ernestyny z Rechtów Oestreicherowej. —  
Połowę domu przy u l Estery 1. s. 376 w dziel­
nicy V n i wartości 10.000 koron nabyła kon­
traktem darowńzny Jenta vel Jetti Griinesowa 
od FroiJIi Gninos. '

Przez sprzedaż przymusową.
Dom dwupiętrowy przy ulicy św. Wawrzyń­

ca ls. 425 w dzielnicy VIII nabyli Ferdynand 
i Gusta Rorngoluowie po pół części za 35.807 
koron.

Przez śmierć właściciela. .
5!/ goo częśc domu przy ulicy św. Sebastyana 

ls. 69 w dzielnicy VII, wartości 3480 60 K, o 
trzymali w spadku po bł. p. Maryi Fleisoher 
Rachela Fleischer 80/fi00 części, zaś Reerina vel 
Rebeka i Herman Fieischerowie, oraz Amalia 
z Fleisclierów Reinerowi i Laura z Fleisclie- 
rów Purischowa po % w części. —  Dom dwu­
piętrowy przy ulicy Dietlowskioj ls. 479 w 
dzielnicy VIII, wartości 72.045'60 K, otrzymały 
w spadku po bł. p. Feigli z Hirschprungów 
Farberowej Debora Kesslerowa, Małka Fleisch- 
hakerowa, Chaja Nunbergerowa i Sara Schei- 
nowa po jednej czwartej częśc.

Połowę domu przy ul K AtK iej 1. s. 97 
w' dzielnicy V. wartości 97*'0 koron e rzyi . >; 
w spadku po ś. p. Maryi Karnasiowiczowmj ma­
łoletni: Zofia, Feliksa i Tomasz Karnasiewiczo- 
wie po 1/0 części- Część domu A przj placu 
Bawół 1. s. 289 w dzielnicy VIII. otrzymał 
w spadku po bł. p. Zlacie Holcerowej Lazar 
Bienenfeld- Część domu B przj ul. Szerokiej

K r o n i k a .
t i i i i

Krakuw, czwartek 16 kwieuiia. 
K a l e n d a r z y k  k o r c l e l n y ;  5\ricezorza Pań- 

ska. ^
K a l e n d a r z y k  a i t r t i r o m i c t n y .  Wtehdd 

słońca o god t 4 m 4-5, zachód o godz. 6 uun. 33; 
długość dnia godzin 13 min. 48.

L o t o r y n  s p o ż j  w c z n  w ujeżdżalni p. Tar- 
goskiogo, przy ulicy Barskiej, o gedz. 2 po połu­
dniu.

O d c z y t p. L. Bieleckiogo z Brazylii p. t. „Sto­
sunki kościelne, szkolne i ekonomiczne w najno­
wszej kolonii polskiej w Brazylii1', w Czytelni Ka­
tolickiej, o 5 po pot.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinematogra­
ficzne o godz. o 8 wiccz.

T e a t r  K i  n e t  o n :  Przedstawienie o 5, 6 * i 
fD/s wiecz.

Straż polska. Sekcjo ekonomiczna Straży pol­
skiej odbyła posiedzenie z współudziałem przedsta 
wiciell handlu i rękodzieła. Przewodniczący soktyi 
dr Bozt, adowski zdał sprawę z dotychczasowych I 
wyników ankiety w sprawie bojkotu towarów pru j parowiec 
skich. ,. Straż polska“ rozesłała do 200 przyszło 
kupców i rękodzielników krakowskich kwestyona- 
ryusz z pytaniami: które’ towary sprowadzamy z 
Prus, któie z nich można zastąpić Krajowymi, któ­
re jakimikolwiek innymi, a które bezwarunkowo 
asanąć się nie dadzą ? Na pytania te odpowiedzią-1 podwładnych sobie 
ło dopiero część zapytanych, ale wyni nl >ty 
daje jnż jiewien obraz w ogólnych zarjo.tch-

Okazało się, że jest zaledwie kilka grup towa­
rów. których obecuio nie można sprowadzać skąd­
inąd (chemikalia, niektóre papiery rysunkowe, „rois-
ceigi“ , których dotąd nawet nazwać po polska nie 
umiemy, niektóre wyroby skórkowe) 1 jeden tylko 
towar, którego nigdy nie b^dzio można dostać 
gdzieindziej, bez którego jednak po części można 
się obejść, t. j. niektóre gatunki ryb; wszystkie zaś 
inne artykuły można dostać poza Niemcami, a bar­
dzo wiele już nawet ł w kraju, a jednak mimo
to dotjcnczas wszystko sprowadzamy z Niemiec i 
to przeważnie z Prus

Sekcja zbiera w dalszjm ciągu informaoye od 
przemysłowców i kapców i nawzajem ndziela ich

Onegdaj dokonano zuchwałego napadu na kupców 
jadącj'i*h z Żurek do Myszkowa. Około 10 bandy­
tów zatrzymało sześć furmanek, któremi jechali 
kupcy i poddaio rewizji wszystkich jadących. Łup 
podobno był bardzo obfuj, gdy* miał wynosić 5i>00 
rubli. Nie obeszło się przytem i bez ofiar; miano­
wicie dwóch braci Zborowsuich, nie - chcący .h od­
dać prawie caiego swojego maj.itku w samie 700 
rubli, bandyci poranili tak ciężko, że jedon ze Zbo­
rowskich jnż zmarł a drugi walczy ze śmiercią. 
Władze z Zawiercia zarządziły liczno aiesztow&n a 
podejrzanych o ten napad mioszKatfców OKólicznych 
miejscowości.

t Przedstawienia teatru czeskiego w Wiedniu. 
Z Wiedniu telefonują: Wczoraj odbyło się zebra­
nia stowarzyszeń nlemiecko-narodowyeb na Wtórom 
uchwalono zwrócić się ponownie do rządu, aby nie 
dopuścił do przedstawień teatru czeskiego w W ,c- 
dniu,

Kunwencya literatka z Rumunią, ź  Bukaeesąta
telegrafują: Senat przyjął zawartą z Austro-Wę- 
CTRŁii nmowę dla ochrony praw własności lii trac­
kiej, artystycznej i fotograficznej.

Krematoria W Prusach. Z Berlina telegrafują 
Według informacji „Berliner Tageblatt-", rząd 
pruski 2godził się nareszcie, po sporze długoletnim, 
na dopuszc7.enie w Prasach palenia zwłok łódz­
kich.

Zniszczone sztandary. rZ Berlina telegrafują. 
Z kościoła garnizonowego, który.tn spłonął, urato­
wano tylko jeden z mnóstwa sztandarów, zdoby 
rjrch przez Niemców na Francuzach podczas wojny 
francusko-prnskiej, a przechowywanych w tym ko­
ściele. Resztę zniszczy! pożar

Rozbicie okrętu. Z Gothenburgf telegrafują-: 
Gfttael“ rozbił się niedaleko portu. Z 4 1 

osób, które znajdowały się na okręcie, uratowano 
siedm. Dotychczas znaleziono trz” irupjr.

ubawy cholery w  Rosyi. Z Petersburga dono­
si pet. ng. tek: Departament rolnictwa z powodu 
możności ponownogo wybuchu choleiy, wydał do 

iustytucyj okolnik, zalecający 
przedsięwzięcie stosownych środków ostrożności.

Pożar W Bostonie. Z Nowego Jorku telegrafują: 
Jak z Bostona donoszą, pó przeprowadzeniu śledz­
twa wśród pogorzelców przedmieścia Chelsea, stwier­
dzono brak 87 osób. Przypuszczają, że zginęły ono 
podczas pożaru , '

Odznaczenia 1 mianowania „W iener ztg.“ 
ogłasza: Cesarz nadał starszemu radcy budownictwa 
Sylwestrowi H a w ry szkle wieżowi z oaazyi przenie­
sienia go w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
dworu

I Cesarz zamianował radcę budownictwa w mini- 
' sterstwio spran wewnętrznych Kelnera Sopncha, 
starszym radcą budownictwa przy państwowej służ-

tym, którzy ich potrzebują, d'atego pożądaną jest ***° bndownictwa w Galicyl, 
rzeczą, aby wszyscy, mogącj udzielić takich wyja­
śnień i potrzebujący ich, zwracali się do 
„Straży polskiej" (Kraków, Floryauska 1),

i

biura 
, gdzie 

zażalenia,
R n cL  p r z e je z d n y c h .

, Kraków, 15 kwietnia.
GRANO-HOTEL K. Madurowicz z Zakopanego, Di .T.

także przejmuje się w-szelkie uwagi 
będące w związku z tą sprawa.

Po świętach przystąpi sekeya do zestawienia wy­
ników ankiety i będzie w pewnjrch odstępach cza­
su ogłaszać przedmioty i sposób bojkotu: na razie 
z powodu świąt zwraca uwagę, że ' wioiKaaocne

iia|,i"u ssą.* s ś s n
Ks. E. Sapieha e Warazawy.

Żychoń z Zakopanego. Hr. ,T Potocki z PozDania, IC. 
Braades. z Berlina, Hr. A. Potocki % Wiśniowczyka. Hr. 
L, Kiaoiński z V.'arsza ry. Hr I ‘. Dziedubzycki z Pot.u- 
rzycy, F. Asclier z Wiednia, A . T!ronncr e Wiednia, K. 
Umlant z Wiednia, S. Skrzyński ze Lwowa, Hr S. Cho-

przcwnżnie wyrobem pruskim. Należy więc żądać 
tylko jtocztówek wielkanocnych nakłada T. S. L. 
Niemojewskiego we Lwowie, Salonu malarzy pol­
skich w Krakowie, Ziółkowskiego i Sp. w Plesze­
wie w Poznańskiem i t. d. Każda z nich me wy­
pisaną firmę zakładu reprodukcyjnego, w którym 
ją wykonano, podczas gdy pocztówki pruskie są 
bczfirmowe. Nie idzie ta o rzecz drobną, albowiem 
pocztówek wielkanocnych w satn.m Krakowie sprze­
daje się około 50.000, a w Gnlicyi 'do miliona. 
Również papiery pod torty są wyłącznie wyrobu 
pruskiego, a skoro innych nie mamy, to raczej po­
winniśmy się obojść bez nich i poprzestać na pa 
pionwh wyciętych w domu, a nie wysyłać pienię­
dzy z krajn tam, “ gdzie ich użyją na wywłaszcze­
nie nus z ziemi. . . ’  _ :

Z ayreiccyi tramwajów eDktiyczn/et ■ komar 
kują nam: Z powodu świąt Wielkanocnych ruch 
tramwaiowy będzie wstrzyman- od goc z. 5 po po­
łudniu w wielką sobotę dnia .18 b, m. aż do nie­
dzieli godz. 12 w południe.

Kradzież. Wczoraj po południu niewyśledzony 
dotąd sprawca zakradł się do binra reprezentanta 
browaru touczyńskiego, p. Antoniego Tyłki, w Pod­
górzu przy ul. Mostowej i 12. Złodziej otworzył 
sobie drzv i wytrychem, poczem rozbiwszy biurko, 
zabrał z niego 1600 koron. Zawiadomiona o tern 
ekspozytura policyi w Podgórzu, wdrożyła zo spra­
wcą poszukiwania,

Aresztowanie dyrektora teatru. Pisme, war-
sza.i -akio donoszą- W nocy z wtorku na środę o 
godzinie 1 po północy polieya z urzędnikami o- 
chrony oraz wojskiem wkroczyła do mieszkania p. 
Bolesława Nowickiego (Bolesławskiego) przy ulicy 
Nowj ,Świat nr 26. Po dwugodzinnej rewizyi are­
sztowano p. Bolesławskiego i odstawiono do ratu­
sza do wydziału ochrony.

Jak wiadomo, p. Bolosławski w ostatnich cza‘  
sach z własną trupą występował w tea^-zj n przy 
u l Mokotowskiej, gdzie wystawił „Żvcie człowie­
ka" Andrejewa.

Bandytyzm w  Królestwie. Pismi warszawskie 
donoszą- Do wędlinia-ni Wiktora Załęskiego przy 
ulicy Wspólnej przyszło o godzinie 10 wieczór 4
nieznanych mężczyzn uzbrojonych w rewolwery.__
Trzech z nich siderowało lufy rewolwerów di żony 
właściciela ora- do snbjekta, czwarty zaś z s«nfla- 
i y a ł "tu za rał około 12 rubli, poczem rabusie 
wyszli na ulicę. W idząc ii -Załęski zamierza ich 
gonić, wystrzelili % rewolweru rozbijając szybo we 
drzwiach. Załęgki wraz z żoną wj-biegli krzycząc 
za nimi. Napastnicy podczas ucieczki dali około 10 
strzałów, zmuszając tem goniących do zaprzestania 
pościgu i nmknęli bezkarnie.

H0TE1 6ASK.: .T E ksc. A. T ch órzn ick i z« L w ow a i. 
E ksc. hr. D. A braham ow icz z W ied u ia , H r A ng, F.rcza 
z G alioyi, M U rbarsk i z H .?z o w a , Hr. E . K rasiński i  
W arszaw y, S. D ydyń ski zo Strzyszow a. H l 1 . W odzicka 
z K oscielu ik . B . G ubrynow icz ze L w ow a, T  Itutowski 
ze Lwow a. T . Skoczyuski z G orajow ie, S. C.uicftciuski ze 
L w ow a. Hr. W . K om orow ski z B rukseli, S. Bal zc L w o­
w a Hr. A . P otock i z R ym anow a. Hr. T . R om er z R y­
m anow a, l i r  M K ey z (i u licy i, . . .  't Mlmrn z r  dnia, 
E L askow ski z C zęstochow y, K. .Teiiu-k z; W i unia, W.  
K og g e l z "Fa'nków. A. Bohdano z W iioa . M. Krac-mer z 
W iedn ia , L . Stoiriska z D rezna, M. B oris z Z o lu r  M 
TrnorszL., z W iednia , J . W ai-ska z Z e „o p a n e g o . S W o lf 
z Z a w oji K. Sk.,eptńslr co 1 row a, W . C iechulsk i zo 
Lw ow a. .1. Ibnatow ioz zo L w ow a . (r. M ałachow ski ze 
Lwowa

HOTEL POLLERA: J Regulski z Czuhoiowa, K. MiliL. 
s^i zo Hwowa, M Pampolski ze Lwow„ W. i Z. Wolib- 
ąerowa z Gnlczewa; F. Michałowski z Mięa/yrzi-cza, A. 
wlwMnski z Niechariowa. M, Zoellner z Rocwadowa, Dr 
J. Joziewki z Rozwadowa, H. Suessei zc Lwowa A. 
Czechow: z z Wilna, K. Pocnwaiski z Wicda.a, M. Cho­
inek. z Kol buszou-y W. Szcz°sn jwics z Góry, W. Gizow- 
szi z Krynicy, W. Pracki z Międzyrzecza, K. Jasiusk- z 
Mięyzyrzecza

HOTE- KRAKOWSKI: Hr. C. Potoccy z Piątkową (Prusy 
Zach.), Hr. M. Rostworowski z Ostrowa, Major R. Plu- 
uarz z Cieszyna, J. Zurakiwski z Czernichowa, II Ja­
siński z Czernichowa, A . Gryglewska z Tarnopola, Jan 
Kossak z Tarnobrzega E Murzynowski » W arszawy, C. 
Rudnicka z Kielc, Dr F. Czajkowski z Krosna. J. Berg­
man t Krosnu. E. Swoboda c. k starosta z Tarnobrze­
ga, R Klngowie z Wiednia. Rejent G. L i s o w s k i  z 
z Kai wary i. Iusp. M Kawecki ze Lwowa, X. A. Bryja 
ze Szczyrzyca. Dr R Sichrawa z N. Sącza, 3. Kępińscy 
Mikulinieo, L Kruszewski i Brzezia (Król. Pol ). Ko: st. 
Heinrich ze Lwoya, Inż. E. Cerny z Katowic, A. Zeman 
z Falnoku.

Kursa teletira^icM e.
Wiedeń Ib kwietnia, " osy aj procentowe: AuJrayacki# 

sakłado kred. z obi. pr. z roku lbrfO 3-prc. 273 90 dustr 
rak', kr. z obi. pr z r. 1.68y 3-prc. 2ti i-50. TJrogsfl Du 
naju z -* 100 ałr. 5-pro. 2f>8 &0. Węg. Banin łup. 
po 1 0 0 złe 4-prc. 248’ — . Pożyczka „erb. ..rem, porad fr 
i-p u . 101 -- .  b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 20-50. Zalrt. 
kred. dla h. i p. pt luo zł. 453- - .  Clary 40 zł m. k. 
151—. Pożyczka m. lasbrukn 20 zł 10S —. Bosy m. Kra­
kowa 20 zł. 110"—. Pozyczkt m. Lubiany 30 *ft ‘ >4-50. 
Ofen 43 z ł. 2 iO -— . 1’alffy 40 z.. IśO-— . Czerw, krzyża 
anstr. T. 10 zł- 50-75. Uzerw k zyża węg. Tow 6 ea 
27-8 I/Osy fund arcyk*. Rudolfa 10 6f ’~ -
36 zł. m. 9 3 3 - - .  Poż-czki Salcbnrga 90 fc. 110-— Tl - 
reckie obiig. pron.. kolej, po 400 fr. 187 75. Losy kom. 
m. Wiednia t  1874 r jOP

.5 kwietnia Aupłryec.rte banknoty B4'95 Spiry­
tus — „

Paryż 15 kwmtnu o-prc Renta 06-37. Mąka 29-15.
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I H E EC ZEG .

K O B IE T A ,
(Ciąg lalsny.)

II:
„Moja najdroższa M:tho!

Zeszłego tygodnia byłem u Jeizostwa. Hic- 
wkają bardzo elegancko. Spodziewałem się, że 
zastanę liesne towarzystwo, ku memu zdziwie­
niu jednak, Elżbieta przyjęła mnie całkiem sa­
ma. Miała na sobie szlafrok, puprawikie jedwa­
bny i przystrojony koronkami. Dziwna rzecz, 
iak ta kobieta mało się zmieniła w ciągn tych 
lat wszystkich!

Elżbieta niesłychanie się ucieszyła z moich 
odwiedzin i zdaje mi się doprawdy, ze jej ra­
dość była szczera Uważała to za wielką z mo­
jej strony uprzejmość, że nie czekałem zwykłe­
go dnia przyjęć, ale iuż wcześniej zrobiłem jej 
tę niespodziankę. (Zachodzi tu nieporozumienie, 
Szedłem bowieir w przekonania, że idę na jej 
„jonr tize**, ponieważ przez pomyłkę, wymieni­
ła środę zamiast czwartku).

■Szczerze mów iąc byłem nieco zdziwiony tem 
zaproszeniem Wiem, że stosunki majątkowe Je­
rzego, od czasu zeszłorocznego nieurodzaju a 
także odkąd tak dużo grywa w karty, nie znaj­
dują się bynajmniej w świetnym stanie i dla 
tego też dziwnem mi się wydaje, że w t \R dro­
giej jak Peszt stolicy zamierzają dom prowa­
dzić. Zresztą, wyznaję sz czerze, że kiedym prze­
czytał list Elżbiety, pierwszą moją myślą było: 
Czego też może ta kobieta chcieć od ciebie? 
Bo, że chce czegoś, to rzecz pewna. Jeszcze nie 
wiem sara czy pójść tam, czy nie iść wcale To 
prawda, że pisze tak serdecznie, tak nagląco, 
że iiegrzecznością wprost byłoby nie pójść 
fiadbym posłyszeć Twoją zdanie, droga Marnot, 
w tej mierze. Pozostaję etc. janck.

P  S. Prawdziwe to szczęście, że ów „radca 
królewski" jest tylko czczym tytułem, bo gdy­

N O W A  R E F O R M A Czwartek. 16 Kwietnia 1908,

by Jego Królewskiej Mości przyszła kiedy o- 
chota zasiągnąć naprawdę mojej rady. musiał­
bym odjrowiedzieć rzeczy wiście chyba: Najjaś- 
) iejszy Panie, trzebaby poradzić się o ło mo­
jej matki5

Jerzego me było w domu — poszedt na ko- 
lacyą do klubu — i tym sposobem cały wieczór 
mogłem przegawędzić swobodr.ie z Elżbietą. To 
przyznać jej trzeba, że człowiek czuje się u niej 
niezmiernie swobodnym, prawdziwie „a son 
aise ‘ . Mieszkanie urządzone jest z artystycznym 
gustem i wielkim komfortem, kuchnia jest do 
skonała, służba wzorowa. Kiedy się połowę ży­
cia spędzać musi, jak ja w restauracyach, umie 
się wszystko te dopiero ocenić.

Domyślam się juz czego chce odenmie Elżbie­
ta. .Teizy rzadko bywa z niemi i dla tego nu­
dzą się w wielkim mieście. Do tego potrzeba 
im oczywiście kogoś, ktoby nu towarzyszył w 
teatrze, na konccrta lub na korso. Z ochotą 
pizyjmnję na siebię rolę tego przewodnika. Sta­
nęła między nami obustronna pod tym wzglą­
dem umowa, w której obie strony odnoszą ko­
rzyść. Cokolwiek egoizmu jest w tem bądź co 
bądź, ale to — towarzystwo przynajmniej — 
usprawiedliwiony ogti :m. Bo Elżbieta jest ko­
bietą, z którą —  już choćby z samej próżno­
ści —  chętnie można się pokazać wszędzie, 
a przy tem jest równie rozumna, jak wykształ­
cona i — zwłaszcza gdy jest w dolnym humo­
rze —  ujmująco uprzejma. Boże mój i czegóż 
tu chcieć więcej? W łaknie otrzymałem jej za­
proszenie na knlacyę. Będą —  ki u.:,ki z serem! 
Że też przez tyle (at nie zapomniała, żo to jest 
ulubiona moja jwtrawa. Ab- teraz dość już nao­
powiadałem Ci, Mateczko

Pozostaję etc. Janek.

P. S. Zdziwiłabyś się, iaka to już wielka 
panna wyrosła z mał“j Elizki, córki Jerzego. 
Wedle moich obliczeń, nie może mieć więcej 
nad szesnaście do siedmnastu lat,, ale jest tak 
rozwiniętą, że możnaby' ją rachować na dwa­
dzieścia. Uderzająco jest podobna do matki, 
zwłaszcza oczy i chód zupełnie też same. Tylko

cokolwiek od matki wyższa. Wszędzie uważają 
je za siostry11. - - -

III.
„Kochana moja Matko!

Zadajesz mi w ostatnim 'Twym liście żarto­
bliwe pytanie, któro niemniej przec.eż ma swą 
poważną stronę. Pytasz nime, czy się zalecam 
do pani Elżbiety? A  więc wyobraź sobie, ko­
chana Mateczko, że tak, jak niegdyś, staję 
przed Tobą, poglądam Ci-prosto w oczy . bez 
wahania,' bez zarumienienia się odpowiadam: 
Nie! Teraz wierzysz mi przecież, nieprawda? 
Elżbieta też nie należy do tego gatunku ko­
biet, które pozwalają zalecać się do siebie. — 
Jest trzeźwa, mądra i czysta, ktoby ośmielał 
się przystępować uc niej z dwuznaeznemi za­
miarami. teu źle wyszedłby na tem z pewno­
ścią.

O dyby wza jemny nasz do sienie stosunek nie 
był takim, jakim jest, to przecież nie chciałaby 
mnie wszelką siłą wyswatać, Wyobraź sobie, 
kochana Mamo, że masz w Elżbiecie nie łada 
sprzymierzeńca. I ona koniecznie dybi*1 na to, 
aby mnie przed ołtarz zaprowadzić. \

Kiedy po raz pierwszy o tem poczęła mi mó­
wić, wyśmiałem ją naturalnie i oświadczyłem, 
że od dawna już wyszedłem z tych lat, w któ­
rych mężczyzna jest skłonnym do żeniaczki...

■— Każdy mężczyzna —  odpowiedziała mi ona 
na to — ma tyle lat, na ile umie wyglądać 
Pan (to jest, ja mianowicie) masz przeto co naj­
wyżej lat trzydzieści. To wcale nie dobrze jest 
nawet wstępować tak wcześnie w małżeństwo, 
wprost ze szkół. (Zdaje mi'się, że to pite było 
do Jerzego).

Powiedziałem jej, żo od nowego roku, Ty, 
droga Mamo, będziesz mieszkała ze mną i że 
nie chciałbym, aby ostatecznie jeszcze jaka 
kłótliwa żona liniała znaglić Cię do ustąpienia 
z mego domu. (Coby się jej, szczerze mówiąc 
nigdy nie udałoj.

— Jak się zdaje, uię wiesz p,rn o tem — 
odrzekła mi na to Elżbieta —  że ze wszystkich 
twych zalet największą jest ta matka pańska

właśnie. W  swej matce posiadasz pan posag, 
który w octach każdej młodej dziewczyny czy­
ni cię jedną z najlepszych i najpożądańszych 
partyj...

Pomijam to wszystko, co mi mówiła jeszcze 
w tej mierze, ale z tego, co mówiła, przekona­
łem się, że zna dobrze moją matkę.

Ilekroć tak rozmawiamy jej Elizka siedzi za­
zwyczaj na ławeczce u nog matki i pieści się 
z nią i przy pochlebia zupełnie tak, jak niegdyś 
pochlebiała się Tobie dawna Eizunia,

Moja piękna królowa zabrała się zresztą bar­
dzo energicznie do wyszukania dla mnie żony. 
Ile razy w ostatnich czasach przyszedłem do 
nich, zastawałem kilka panien na wizycie, —  
przyjaciółek Elizki, jak muwiono. W  toku roz­
mowy uastępnie wymieniała Elżbieta od nie­
chcenia cyfrę posagu każdej z nielu. Począłem 
nareszcie domyślać się, ż.e te wizyty aranżowa­
ne są na moją intencyę i przez cały tydzień 
nie pokazałem się u nich. Elżbieta zbyt Jest 
sprytną, aby tego nie zrozumieć i w najbliź- 
szem swem zaproszeniu zaznaczyła wyraźnie, 
że n i k o g o  prócz domowych ni# zastanę. Te­
raz pogodziliśmy się napowrót. Wprawdzie 
wiem, żc Elżbieta pragnęta tylko mego dobra, 
ale wstrętne są dla mnit te nasze nowoczesne 
polowania na raęzów, chociażby w takiej nawet 
zręcznej formie.

Muszę teraz iść do biura. Pozostaję etc.
J anek.“

„Droga, dobra moja Matko!
Elizka pokazała mi azisiaj, ogromnie wzru­

szona. muutki iiscik, jaki otrzymała od Ciebie. 
Aie też zasłużyła sobie na niegc izeczywiście, 
bc sam byłem świadkiem, że cały ten wielki 
dywan aż do ostatniego ściegu ?ania wyhafto­
wała. Od caiych już tygodni nie można było 
z nią rozmawiać wcale, a parę razy nawet r ie 
poszła z nami do teatru —  co zazwyczaj jest 
największą dla niej przyjemnością —  byłe tylko 
na czas ukończyć tę robotę na Twe imieniny. 
Muszę się spieszyć, bo wyjeżdżamy za chwilę 
na spacer do Miejskiego lasku etc.

-- - Janek."

„Moja najdroższa Matkol 
O iie wspomnienia moje sięgają w przeszłoś#, 

byłaś zawsze najlepszym moin przyjacielem, 
najwierniejszym doradzcą. To też i dziś, kiedy 
..ako człowiek dojrzały stoję przeć tak ważnym, 
pełnym następstwa Krokiem, pierwszą moją my­
ślą jest: Zasiąguąć Twej rady.

Najmilsza matko! Chodzi o to, że man oże­
nić się z Elizką.

My oboje —  Elizka i ja wprawdzie jesteśmy 
co do tego zgodni i już wyznaliśmy sobie wza­
jem, ze się kochamy — usilnem życzeniem pani 
Elżbiety jest, aby zaręczyny odbyły się wów­
czas dopiero, jeśli to będzie także i Twojem 
życzeniem ,

Ty moja kuóana mateczko, nie znasz wpraw­
dzie Elizki, tern lepiej za to ja  znam ją. Do 
niej to najlepiej przystosować nasze węgierskie 
przysłowie: „Skoro ci się podoba matka, żeń 
się z córką". Piękna, rozsądna, nawet bardzo 
rozsądna, skromna w swych wymaganiach, go­
spodarna i oszczędna, jest całidem podobna do 
swej matki, zupełnie odpowiednią na żonę.

(Dok. nast)

-  Odpowiedzialny redaktor i wytUwea 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

wino megier. szlachetne ffiafe ?5 c
HoRlak priitddzKdy „ 
Sz g w i i  w ioski „

poleca jako bardzo dobre handel

J Ó Z E F A  L I T / . W S E E E G O
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

Zakład artystjCŁH.'-kamieniaróki 
i budów.anv

Józefa Kfilssiy
naprzeciw amcn.a/za w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników ipiaskuwea, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grtDowców r  miej sen 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 87 0

N a f p r ą f t s e j
wyucza n*«m!enkiego języka a.ucha i III * uniw. 
Zgłoś*. pod „Adolf , Uniwersytet Jagielloński. 

2037 4 5

Z a k ła d  k ra w ie c k i
w Krakowie 

przy ulicy Karmelickiej L 24,
pod zarządem

Jana Lewińskiego
poleca na nadchodzący sezon tak dla 
cywilnych jak też dla p. jednoroczni a- 
ków, stndentów i urzędników ubrania 
po przystępnych cenaeh, z materyału 
dostarczonego lub w Zakładzie obranego 

Dziękując za dotychczasowe względy, 
poleca się i naaal P. T. Publiczności. 

Imieniem Zakładu
1844 4 o J a n  L e w iń sk i.

Dobry t^war. — K.u-ic ceny.

KriHtósi, Rynek 9,
poleca w onrzymiifl wybo­
rze po cenach pneśwmtc* 

cznych zniżonych:
Naczynia emaliowane „Sfinks". 
Naczynia czysto niklowe „Eern-

ilorf1.
Fermy, tortownice i blachy.
Młynki do migdałów i maiku. 
Maniyniu do miosa ameryk,
Kielb; „nice { luk równice 
Neze i piasn Uo s»yn_k. 
Korkociągi i korfeownin,.
Soiniczki i garnitury ito.owo. 
W s z e !k i< s *  Todiuju naczynia i 

prgybory d la  kuchni i d< m i  

najtaniej. 125 4 0

K s i ę g a r r r a  G . G E B E T H N E R A  i S p ó ł k i  w  k r a k o w i e
poleca

Nagrodzone 2 wielkimi medalami srebrnymi na wystawach kucharskich w War­
szawie i Łodzi oraz wyróżnione zaszczytnem odznaczeniem na wystawie hygie-

uieznej w Warszawie
M a r ty  N orrkow sM efa

PIEKARNIA i CUKIERNIA
wytworna i gospodarska.

Zawiera 201 pizepisów pieczenia ciast drożdżowych niesłodkicb i słodkich, pa­
rzonych, ki uchycb, francuskich, biszkoptowych, migdałowych, śmietanowych i ro­
żnych drobnych, tentów, mazurków7, baumkuehenów, pierników, marcepanów, 
smażenia karmelków, nugat, skórek pomarańczowych i t d. z lllu s fra cy a m i. 
W ozdobnej okładce, str. J 60 większego formatu. —  Cena Kor. 2 60, w kart.

Kor. 3-20. Przesyłka pocztowa 60 bal 2074 a 3

NAJNOWSZA KUCHNIA
wytworna i gospodarska.

Zawiera 1249 przepisów gospodarskich z uwzględnieniem kuchni jarskiej, 1 illu- 
s t r a c y a n i i ,  wzory nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek i po­
traw. 70 wzorów ..Menu" skromnych i wystawnych śniadań, obiadów i kolaeyi 
na każdą porę roku i t. d. — Wydanie powiększone, dziesiąty tysiąc. W  ozdo­
bne,, okładce, str. 496 większego formatu. Cena Kor 4 60, v  kartonie Kor. 5'20. 

Przesyłka pocztowa 60 hal. —  Do nabycia we wszystkich księgarniach

S m i i E R .4 m a s z y n y  d o  s z y c i a  
d o  r ó ż n y  c l i  c e C ó w ,

a zai^u Lieiylko dj użytku przemysłowego, koz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakre- szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

r
J&
eB.

Przy kupnie zważać należy 
na to. aby maszyna nabytą 
została w naszych składach.

Nasze skhdy poznać można 
po znaku znajdującym się 

obok

S s » § e r  K a m * !  T u w .  a n c .  m a s z y n  d o  s z y c i a
Kraków, Szpitalna 40. naprzeciw teatru miejskiego.

F ilio  w e w szystk ich  w iększych  m ie jscow ościa ch .
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera" 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na-

 .w  szych dawnych systemów. \'i< dorównują one atoli, ani
pod względem komdinkcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 

najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 922 j j  0
ŁU H b i  .  11 . « e  W i  i ••• • #• • «# i # — +j i

1 I M  a !
ł

W o w it e t  k ościd n y  w Radz.iszowie skła- 
da serdeczno podziękowanie Panu 

Jozefowi Malekowl z Podgórza za tanie 
a wspaniałe odzłocenie wi ókiego ołtarza 
i chóru i jak  najgoręcej poleca Go P rze­
wielebnym X X . Proboszczom i Przeło­
żonym klasztorów. 2184 i r.

P o  w y n a j ę c i a  z a r a i
pokuj umeblowany, frontowy z pościelą 
i usługą, ul Długa 10. 2091 8 8

L?Kcyj Jeżyna ni^ieckleja
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach 7. niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wy i. gimn. niem. w Cie­
szycie. Antoni O., Kraków, Stradom 2, 

I piętro. 89 27 0

MAG...W .'i OthtORltrt»M'nflViU.

fiłówny ikiad w Ibognejryi J Hanaka, Hag. 
Farm., ltrak<Vw, Bicwska 6. 1381 4 £0

P r o s z ę
prayjąć do wind omości że 
handel galanteryjny i no- wości męskich dotychczas 

rod 8rmf- F. A. Grlga.- 
istniejący knpttem i

p r z e k o n a ć  s i ę
że magazyn ten zaopatrzony 
jest teraz w towary najświe­
ższe i najmodniejsze w wielkim
wyborze, i

ż e  ł a n i e j  s p r z e d a j ę
je niż mój poprzedn.k, wobec czego 
ceny obecn- są bardzo przystępne i 
kcidy może u mnie kupić taksamo

j a k  g d i i e i n d z i e j i
towar dobry, modny i nie drogi

B o l e s ł a w  W i e r i e j s k y
KrakAw, Ryiek Linia A-B, róg ab Florjrcft3liieI 

1819 10 10

l E K C Y Ó
k o n c e r t o w e j  g r y  n a  c y t r z e
udziela WaHrya Hermanówna,  ulica 

Czysta 10. 45 31 o

J i f t & e f c  © o r * e c k i
fabryka s i t  k ML issKlrsW teL i q i i i  cnsamsaiaiisyr̂

w K r a k o w ie , a i. św . W a w rz y ń c a  1. 2 6 ,

• O P 2 N A U 2  EIN IA •. r
KBAK j '* - c w ó w  • FAPYZ-WltDL 4

O d d z ie ln e  n u m s r a  „ t .  R e f o r m y "
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 bal. za egzemplarz, nabywać można:

Hnstr '•enmki ą r  iUs I IrrŁko.

Jozef Konstanty Barnaś
S zep es  Óf&ln, W ęgry

ma zaszczyt donieść, źe wysyła franco 
do każdej stacyi pocztowej za jobranienu
6-kilową faskę świeżej owcaąj bryndzy 

wiosennej franco 3 złr. 50 ct. 
5-kilową faskę owcaąj bryndzy majowej 

irąnco 3 złr. —  c ‘
5-kilową paczkę masła naturalnego

franco 5 złr. 30 ct. 
5.kilową paczkę sera trappistów

iranco 5 złr. 86 ct.
6-kilową paczkę sera Emmcutlialskiego

franco 5 złr. 46 ct 
5-Łilową paczkę seiu karjwckiego w ce­

głach franco 4 słr. 80 ct.
1 patzkft pj -u«k Ła»nr»jąs*. I 1/, kigr. Kri 
h*ppi«t'w Kmmcntha). 1 kigr. rogata, 1 klgr 

brynfuy wiosennej franco 5 str,
- f A 6* Pj Świętach Wielksnocaych 5 klgr.

* ***** “«i»r*K e g , tou, h  kosztować 
_____________ *  **r- ct fraako 1737 Jfi 15

W Krakowie
W A d mi n is  t r a c y  i „N. R e f o i -  

my",  ul. Jagiellońska 10
W  R y n k u  g ł ó w n y m .  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Maókc.Wbkiej.

N a M a ł y m R y n k u :  Trafik a Al- 
fusa, stolik Agencji J. llopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j -  Handel J. De> 
kowśkiego (obok Gimnazyum św. Ja-

Ci Przy ni FI o r y a «  s k i e j : Handel 
W akuk iogo 1. T*aiika Markowicza
j OQ

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
.T. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gurawsk. 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j "  Handel Bękneia 
1. 4, Handel Mackiewicza J. 34, Han­
del F  Kusza I. 33, Handel Berwalda 
l  63.

P l a c  M a t e j k i :  Tra.ika Aleksan- 
irowicza w Hotelu Centralnym

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu uL Szpibalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j .  Handel Bau- 
mingeia £ lo, W. Roseublum. skład pa­
pieru, Handel Rympla 1 60

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j ;  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny 1. 29.

Przy uk S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Gluckhcna.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e ;  Handel H 
Staftera 1. 18.

Przy ul S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok f,-bryki tutek W. Bełdi.wskiego. 

Przy ul W i a l ń  ej :  Trafika J. 11. 
Pr/y ul. D i e 11 u w s k i e j : Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul K r a k o w s k i e j :  (w  hotek 

Mh"eraj Handel Mannego.
ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel W Hufetossera,

J Ł ’,V 'V 3e w s k i '>i; Uu" M  R™-
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h - .  Handel 

Frommeia, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra 

fika K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stoeka, J. 1.
Przy ni. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzy
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

traiika.
W Dębnikach
Handel J. PoLuuitiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

♦  ♦  ♦

[I; t Ij

ców i kwiatów 
Jo ratow-Miia bydfa
Srtftgazj# własny we fahTycę przj ulicy sw. 'Wawrzyńca 1. 28. — Adres listów i lek-gramów 

M jrażmo lozef 6irteRl Kra»ov — Telcfcn Jlr 277. <8 23 40

wiecziuków. łatani, kandelabrów i t. p. — Urut kolczasty i „Wzdętochrony"

Poleca się do wykonania po 
najtańszych cenach: 

Wszelkich siatek maszyno- 
wycś i ręcznych, sloiącyah do 
ogrodzeń.'ochron, raf, betonów, 
materacy sprężynowych i t. p.

Mebli żel i mc .ężnych ta­
nich i wykwhitnycli do urzą­
dzeń szpitali, WinaR; interna­
tów i ogrodów.

Konsii ukoyi dachów, schodów 
Żel w różnych systemach, pa- 
wiionuw, wuraml, markiz, okien 
bram i portali.

Wyrobów artystycznych z żel 
miedzi i bronsiu kutych, jak 
wszelkich krat, baln-trad, bal­
konów, ogrodzeń, krzyży, w>eń

C  4 a c :  23 k a ż d e m u
przy odbiorze

.3 kg. znakrmituj kiełbasy wiejskiej,
1 flaszki 7, litra nalewki wiśniowej prawdziwej,
1 szklanki musztardy francuskiej,

razem 2a koron 10.
miejscowym zaś koszta poczty wypłacam gotówką przy «m1 Bidf

Hlchoł ftoUzefiilii —  Kraksa, RorgafisSa 4n.
Wysyłka pocztą oówiutnie. J769 4 4

ISIS „'11
NWlUEIH u rztiwZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

A N A  W O L N l L o r O
ŁTJ iL iw. Tomasza t. 4, Ib  »cj piau fccepaasiiia, Fifii ■ ilita bpiika Ł 6. — leteuH Rr 331.

Zakltd podejtitujo się onądień pogiżebowych, ra s  sprowadzani* ewtok te wszystkich
krajów cóopejskich 8 Jó3 O

( D y t f a u n k t i i f l  j  lo w e j  R e f o r m y ”
10 58 O _ _ Koron

J<ket Głcda. O poł-m , Kowieść w 2 iom, na tle prześladowania uniiów 4"— 
B. hoUthmia. P a r* ?  Czerw ona, powieść w 2 tom.........................2 40

— P rz e rf burzą, sceny z r. J830, l  to m ....................................120
— E m is a i* y u s z , wspomnienie z r. 1838 ....................................... i^ c
— N atf S p re ą , p ow ieść............................................................ ....
— Nad m odrym  Dunajem, powieść . . . .   120

J. V M emtmaat. Zjw utj znacznych w XVIII wiekir Inazi -40  
Dc nabyci# w Administracji „N. Reformy", o na we wszystkich księgarniach

Skiao flłowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

przeltładańtc, ciasta etc. z towarów za­
kupionych po najniższych cenach w Han­
dlu kolonialnym, win, wótTk, owoców 
południowych, łakoci, czekolady, cukrów, 
maki, marmolady oraz Palarni kawy. 

pod firmą

„Sereiiitas" - H. Jurkiewicz
Kraków, Szewska 22. 190 o o

Józef Saietnik - Kraków
dl iv. Krzyża 28 ‘ iw. Mirka 28

poleca
j u r
K a n a r k i  h a r c e k l ^ k i e
szlachetnej rtwy, z hodowli odzie cz. I n-giod, 
na wystawucb no 10—12 do 90 X : gotor e 
spusty od 20 K, Samiciisi po 4 i 6 K, Na pro- 
wincyę wjisylt, się kanarki za zaliczką. 9121 6 6.

Pół wieku blisko prowadząc moją 
K F R B A T Ę  z  H a y tk ą , znalazłem azuanio 

P.T. Fub.icznoścl, dowodem coraz 
to większe je.i zapotrzebowanie. 
Starałem się nabywająe i spro­
wadzając

H i iU i .A I Y  pod wurankaii'1 możliwie korzy­
stnymi. zadewalniać * e małym 
zyskiem.
Jednak od kilka miesięcy 

B IT d S A T Y  znacznie podrożały wobec czego 
niektóre tańszo gatunki w cunie 
podnieSó musiałem, a pragnąc, 
Otrzymać nadal dobra, opimę moich 

H E K Ł M T  x  R ą rz h ę . i - nie zastępując 
kh galunkami wątpliwej jakości,
polecam zmiany te uwzględnieniu 
ii  T. Publiczności.

HERBATY ł. ia « tz »ą  »ą wszędzie ć na­
bycia

J U L IU S Z  G R C SSE
W Krokowi^, kiinek. Parać SnisK:.

Przestrzegam przed naśladownietnem i podra­
bianiem jnojej warii ochionncj. 1068 10 O

poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W. prłyjmuie Administr. 

„N. rtelormy". 40 37 O

Oo egzaminu inteligencyinRgo
w colości, oraz do matury z tlziułu fi­
zys o-matem. i niemieckiego pizygoto- 
wuje shfcb. III r filoz. Józef Kozłowski
(Po7/nańczyk). Zgłoszenia: Dom akade­
micki, Jabłonowskich 10. óńi ao o

tlrzdni!; wanijsulacymy
inteligentny,'lat 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodztjn munipniatiyi, dobrj' 
koncepista polsko-niemiecki, umiejący 
dobrze książkowość, nkwatifikowany do 
samodzielnego prowadzenia biura badź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ewentualnie jako kasjer, 
rachmistrz, buchalter i t d posznkuje 
posady w miejscu łub też na prowincji. 
Zgłoszenia pod „R BI. P. Nr 734“  po­
ste restante Kr°ków. «9 25 o

Z  drukarni, Literackiej w K takowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K . Górak


